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Zadobrze im się 

dzieje. 
Endecy, jak tonący brzytwy chwy: 
cili się Hitlera. Hitler wzór, Hitler ideał! 
Cudotwórca — potrafił skutecznie zwal 
czyć bezrobocie. Takiego Hitlera Polsce 
potrzeba. Oczywiście musi to być Hitler 
endecki, może być z domieszką krwi 
niearyjskiej, zgoła  przechrzta, byle 
endek. 

Hitler rzeczywiście zwalczył bezro- 
bocie wśród swych wyznawców 
wszyscy hitlarowcy nie narzekają na 
brak zarobków. Uczynił to w sposób 
prosty, nieskomplikowany, ale i nie nowy. 
Poprostu przeprowadził gruntowną czyst 
kę w urzędach, wyrzucił ze stanowisk 
działaczy z obozu mu przeciwnego i 
obsadził na ich miejsca wyznawców 


swej Idei. Hitlerowcy dorwali śię do 
urzędów państwowych, komunalnych, 
samorządowych, opanowali wszystkie 


zakłady i fabryki 


zarówno  publicznę 
jak i państwowe 


Ten drakoński sposób w zachwyt - 


wprowadza endecję naszą. Oni chętnie 
uczyniliby to samo, aby zagarnąć wszyst 
kie stanowiska w Polsce i bogacić się, 
bogacić. . 

Ano rząd winien — jest zbyt tole- 
rancyjny, zbyt pobłażliwy. Endekom w 
Polsce dzieje się nie zgorzej, nawet 
całkiem dobrze. Oni stanowią klasę 
uprzywilejowaną łupią bezkarnie skórę 
proletarjatu, żyją z wyzysku, bogacą się 
nadmiernie i nie odczuwają skutków 
kryzysu. Gdyby tak do nich zastosować 
metody hitlerowskie, gdyby pozbawić 
ich nadmiernych zarobków i możliwości 
żerowania na nędzy mas. Entuzjazm ich 
djabli wzięliby odrazu i radykalnie 

Stanowczo zadobrze się dzieje en- 
dekom w Polsce 
EAA REY RDA AC ZPAF BODEK AANEREN S 
TRUP STARSZEGO REWIDENTA PKP. 

SOSNOWIEC. (tel, wł). W miesz- 
kaniu własnem znaleziono zwłoki Bro 
nisława. Kamińskiego, starszego rewi- 
denta Kolei. Trup był już w stanie 
rozkładu. Podejrzenie wzbudziła oko» 
liczność, że Kamiński od dłuższego 
już czasu nie ukazywał się w biurze. 
„Drzwi mieszkania zastano zamknięte, 
„Sladów gwałtownej śmierci nie zna- 
leziono, Sekcja zwłok ustali przyczynę 
śmierci. 


ARESZTOWANIE ZONY 
ZNANEGO ADWOKATA WARSZAWSKIEGO 
WARSZA WA. (Tel. wł.) Sensację 
wywołała tu wiadomość o nagłej re- 
wizji i aresztowaniu żony pewnego 
znanego adwokata. Rewizja nastąpiła 


na skutek podejrzeń o przynależność 


adwokatowej do pewnej nielegalnej 


organizacji. W czasie rewizji znale- . 


ziono wiele kompromitujących doku- 
mentów oraz wielką ilość pieniędzy. 
Nazwisko ze względów na śledztwo 
trzymane jest w tajemnicy. 


HOOVER WEZWANY DLA ZŁOŻENIA 
i ZEZNAŃ. > 
PARYZ. B. prezydent Hoover od. 
mówił stawienia się przed. komisją, 
badającą działalność banków prywat: 
nych w Stanach Zjed. ` 
Komisja wezwała Hoovera w celu 
otrzymania szczegółowych wyjaśnień 
w kwestji odpowiedzialności b. rządu 
i w sprawie zamknięcia ubiegłej zimy 
dwóch banków w Detroit, 


ryczałtem. WERE 
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Nietylko 100 samolotów niemieckich 
przeleci nad Polską. 


1000 samochodów hitlerowskich przedefiluje przez Pomorze. 


Władze polskie zezwoliły na prze- 
lot 100 samolotów niemieckich przez 
Pomorze do Prus Wschodnich. Obec- 
nie dowiadujemy się, że w najbliż - 
szym czasie terytorjum polskie będzie 
terenem defilady 1000 samochodów 
niemieckich, zdążających na raid gwiaz 
dzisty do Prus Wschodnich. 1000 sa- 


mochodów niemieckich w czasie od 
25 do 27 sierpnia przejedzie przez Po 
morze na trasach tranzytowych Lę: 
bork— Gdańsk do Elbląga oraz Człu- 
chów — Starogard — Tczew — Malborg. 
Uczestnicy ze Sląska przejadą drogą 
na Zduny—Toruń— pruska Iława, by 
w dn. 29—81 odbyć drogę powrotną. 


Przygotowania do przyszłej wojny. 


PARYŻ. Marszałek Lyautey wygło 
sił na uroczystości wręczenia sztanda: 
ru byłych kombatantów w Nance 


LONDYN. „Daily Telegraph” pu: 
blikuje artykuł, w którym omawia 
program budowy okrętów wojennych 
w St. Zjednoczonych, Japonji, Francji 
i Włoszech i zaznacza, że Anglja nie 
może pozostać w tyle zbrojeń morskich. 
Jest to przygotowanie opinii publicz. 
nej do pogodzenia się z faktem, że 
admiralicia angielska przystępuje do 
budowy 25 krążowników wojennych, 


soraz budowy 15—18 torpedowców i 
łodzi podwodnych. Liczebność składu - 


osobowego marynarki wojennej będzie 
powiększona o 10 tysięcy ludzi. 


kongresie 2-ei Międzynarodówki. 


PARYŻ, Kulminacyjnym momen: 
tem drugiego dnia obrad międzynaro- 
dowej konferencji socjalistycznej, by. 
ło przemówienie Renaudela, który bro 
nił stanowiska mniejszości socjalistów 
francuskich. 

Dep. Renaudel protestował prze. 
ciwko zarzutom, jakoby dążył do stwo 
rzenia kierunku, zbliżonego do faszyz 
mu. Mówca zwrócił uwagę, iż między. 
narodówka nie odważyła się dotąd 
wypowiedzieć w sprawie stanowiska 
stronnietw socjalistycznych, w krajach, 
gdzie poczucie demokracji rozwinięte 
jest silniej, aniżeli gdzieindziej. 

Najważniejszem zagadnieniem jest 


sprawa wpływów stronnictw socjalis- 
tycznych w krajach, gdzie panuje de- 
mokracja, socjalizm nie może służyć 
koncepcjom nierealnym, Renaudel i 
jego grupa nigdy nie zgodzą się na 
oderwanie socjalizmu w jakimkolwiek 
kraju cd narodowości. Są sprawy, któ 
re należy rozwiązać w duchu narodo- 
wym. Tema socjalizm zawsze powi. 
nien sprzyjać I nie może być w po- 


dobnych wypadkach posądzany o zdra 


dę międzynarodówki. W wojnie obron 
nei każdy socjalista winien przyjść 
państwu z pomocą, Mowę swą zakoń- 
czył Renaudel wśród gorących oklas: 
ków większości. zgromadzonych. 
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PROCES GORGONOWEJ W SĄDZIE 
NAIWYŻSZYM. 


W wyznaczonym na dzień 22 
września procesie Rity Gorgonowej w 
sądzie najwyższym, ustalony został 
komplet sędziów. Rozprawie będzie 
przewodniczył sędzia Zymowski. Re: 


ferentem sprawy wyznaczono sędziego 


Wyrobka, sędziom wotantem zaś sę- 
dziego Rudnickiego. Przed rozprawą 
obrońcy odbędą dwie konferencje, jed- 
ną w Krokowie, drugą zaś w Warsza- 
wie. AC ; 
MOCARSTWA. SĄ ODPOWIEDZIALNE 
|/ ZA LOS AUSTRII. 
LONDYN. „Timer” pisze: Włochy 
nie są Jedynym krajem, zainteresowa- 
nym w.obronie niezawisłości Austrji. 


' Odpowiedzialność w tej sprawie wzię- 


ły również na siebie: Wielka Brytanja 
i Francja. Narazie niewątpliwie inicja 
tywa należy do rządu włoskiego, gdyż 
ostatnie wypadki są przedewszystkiem 
niedotrzymaniem zapewnień -danych 


„rządowi włoskiemu. 


„Byening Standard” zapowiada de 
marche włoskiego ambasadora, który 


„w imieniu Mussoliniego w sposób 
przyjazny wyrazi stanowczo ostrzeże- 
nie, że ataki na Austrję nie są roz- ` 


tropne. Rząd brytyjski, korzystając z 


prestiżu, jakim Mussolini cieszy się w 


centralnej Europie, postanowił pocze- 
kać na wyniki demarche ambasadora 
włoskiego. i 


MIĘDZYNARODOWA KOMISJA BADA 
polski wynalazek kolejowy. 
WILNO. Z Oran przybyła między- 
narodowa komisja kolejowa, która w 
składzie delegatów Szwecji, Włoch, 
Niemiec. Rumunji, Francji bierze 


udział w badaniach skonstruowanego 


przez Polaka Lipkowskiego hamulca 
kolejowego.) | 


NIKT INNY TYLKO GOERING PODPALIŁ 
REICHSTAG. af 


PARYZ. Znakomity adwokat fran- 
cuski Moro Giafferi, który zadeklaro- 
wał swego czasu gotowość obrony 
oskarżonych o  podpale- 
nie Reichstagu, udzielił wywiadu 
przedstawicielowi „Le Rempart”. Do. 
wodzi on, iż minister Goering jest 


„odpowiedzialny nietylko moralnie, ale 
1 faktycznie za tę zbrodnię, 


On, a nie kto inny, twierdzi ad. 
wokat Giafferi, był głównym organi- 
zatorem podpalenia, on wydał rożkaz 
spalenia Reichstagu. że 

_ Goering czynu swego dokonał nie 
w celu unicestwienia komunistów, 


—16, 


WYSYŁKĄ POCZTOWĄ ZŁ. 1.50. 
Piątek, dnia 25-go Sierpnia 1933 roku. 


[_Nr. 193. 


łecz poto, aby uderzyć von Papena i 
Hindenburga, 

Nie chcąc wdawać się w szczegół 
łową analizę molywów politycznych, 
które podyktowały Goeringowi tę de- 
cyzję, adwokat Giafferi dodaje, że po- 
stanowienie tryburału w Lipsku, od. 
mawiające mu prawa bronienia pod. 
sądnych, niezgodne jest z zasadnicze- 
mi ustawami niemieckiemi. Ustawo- 
dawstwo niemieckie nie przewiduje 
dotychczas żadnych ograniczeń naro- 
dowościowych i przynależności pań- 
stwowej w stosunku do zgłaszających 
się obrońców. 

Wiem — kończy swe oświadczenie 
Moro Giafferi — że nie będę bronił 
podsądnych. Regim hitlerowski za. 
nadto obawia się prawdy, a prawdą 
JRR, iż Goering dokonał tego zama- 
chu. 


GROŻNY STRAJK RZECZMY WE FRANCJI. 


PARYŻ. Sytuacja strajkowa rzecz- 
nej komunikacji przybiera groźne roz. 
miary wszystkie rzeki i kanały w de- 
partamencie Nord Aisne i Szampanii 
zostały zablokowane przez  strajkują- 
cych. Robotnicy rzeczni grożą zatopie. 
niem statków. Główny czynnik podże. 
gający stanowią tutaj kobiety, Policja 
działa agresywnie.. Na znak protestu 
przeciwko brutalności policji zamknię. 
to wczoraj w wielu miastach sklepy. 
Sekwana strzeżona jest przez oddziały 
wojska i policji. 


BĘDĄ MOGŁY SOBIE KUPOWAĆ 
MĘŻÓW. | 


BERLIN. Zakłady azotowe Bageis- 
che Stiakstoffwerke wypłacają zatrud= 
nionym precownicom nie mężatkom 
premje w wysokości 300 marek i 50 
marek za każdy przepracowany rok z 
warunkiem, że do końca roku bieżą- 
cego wyjdą zamąż i ustąpią swą po- 
sadę mężowi. Jest to realizacja pro- 
gramu hitlerowskiego, który dąży do 
zwiększenia małżeństw i ograniczenia 
pracy kobiet, 


„NIEBIESKIE KOSZULE WYJĘTE 
Ż POD PRAW. 


DUBLIN. — Rada wykonawcza u. 
chwaliła wyłączenie z pod prawa człon 
ków organizacji „niebieskie koszule”, 
Nad utrzymaniem bezpieczeństwa czu- 
wa sąd wojskowy, wyposażony w peł- 
nomocnictwa specjalne. 


KRWAWE STARCIE ŻYDÓW Z HITLE- 
ROWCAMI. 
ANTWERPJA, — W dzielnicy ży- 


dowskiej doszło do poważnych zabu- 
rzeń wywołanych przez grupę prze- 


„jezdnych hitlerowców. Zalepiali oni 
sklepy żydowskie afiszami ze swąsty- 
„ką. Wyłoniła się strzelanina, 
dnterwenjowała. Dwu | hitlerowców i 
kilka żydów zostało ciążko rannych. 


Policja 


Policja 


aresztowała grupę 8 hitlerow- 
ców, “o. aaa 
i TYFUS W: NIEMCZECH. 

BERLIN. — Z Akwizgranu dono- 

szą o wybuchu epidemji tyfusu. Stwier 
dzono 80 wypadków zachorzeń wśród 
górników. Władze zakazały ulicznej 
sprzedaży środków spożywczych, Kina 
i miejsca rozrywkowe zamknięto. 


GANDI UWÓLNIONY Z. WIĘZIENIA. 


LONDYN. Rząd indyjski bez za- 
strzeżeń darował Gandhiemu resztę 
kary i już uwolnił go z więzienia. 
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Znakowanie towa- 
rów krajowych. 


Opracowany przez Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu projekt rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o 
znakowaniu towarów wytwórczości 
Krajowej przesłany został wszystkim 


. Izbom Przemysłowo - Handlowym do 


zaopinjowania. Niektóre Izby nadesła 
ły już swe opinje, przyczem o ile sa- 
ma idea znakowania towarów krajo- 
wych spotyka się ze zrozumieniem, o 
tyle ustosunkowanie się do szczegó- 
łów technicznych projektu jest naogół 
krytyczne. 

M.in. Izba Przemysłowo-Handlowa 
w Warsaawie uznała słuszność i celo 
wość znakowania, która w rezultacie 
dać powinna znaczne rozszerzenie pod 
staw konsumcji wyrobu krajowego. 
Oznaczenie towarów polskich szczegól 
nym zaakiem, mającym na celu wy- 
raźne wskazanie na ich krajowe po- 
chodzenie, može i powinno być skute 
cznym środkiem propagandy wytwór- 


` czości polskiej, zwracającym uwagę sza 


rokich mas spożywców na towary pol 
skie i ułatwiającym im odróżnianie od 
podobnych towarów zagranicznych. 
Znakomicie utrudni nadto częste dziś 
a tak szkodliwe dla interesów wy: 
twórczości krajowej wypadki wprowa 
dzania w błąd spożywcy, co do pocho 
dzenia nabywanych przez nich towa: 
TÓW. 

Jadnocześnie podniesiono, że do- 
datnie skutki znakowania będące 
sprawdzianem jego celowości, wyma- 
gają, aby proćedura znakowania była 
łatwa. Natomiast omawiany projekt 
grzeszy nadmiernym rygoryzmem i 
nakłada obowiązek ciężkiej i odstra- 
szającej procedury rojestracji znakowa 
nia towarów. Podkreślona została rów 
nież konieczność usunięcia dzisiejszej 
niepożądanej dowolnej interpretacji, 
jaki towar może być uważany za to- 
war krajowy. W tym celu niezbędne 
jest ustalenie przez Ministra Przemy. 
słu i Handlu autorytatywnych norm 
krajowości z uwzględnieniem niejedna 
kowych w poszczególnych dziedzinach 


- warunków wytwórczoścl. 


TE E E TETRA ERE SATA WIGURA ZAD 

Rozwój sztuki jest świadectwem kul- 
turalnego życia narodów, w miarę rog- 
woju żywotnych sił, potrzeb i upodobań, 
zależy od miejscowych warunków; przeto 
wytworzyć się winien z tona samego na 
rodu i mie może być zapożyczony; wi- 
mien sięgać do jego upodobań, do jego 
zdobnictwa, kształcąc je i podmosząc do 
godności sztuki narodowej, 

Gdzie miema piękna miejscowego, 
brak ten dowodzi, że społeczeństwo pras 
cuje bez myśli i mie tworzy, lecz nasla- 
PE a więc mie jest sobą. 


Walter Huston, Phillips Holmes 


w niezrównanym 
— — filmie p. t. 


oraz gwiazda fil 
mowa. Ameryki 
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| Dziś i dni następnych — W naszem kinie występować będą w głów. rolach: 


PARAMOUNTU oraz AKTUALNE DODATKI DZIĘWKOWE. 
pea 


KRONIK 


KALENBOARZYK 
Piątek 25 sierpnia. ; Ludwika Kr. 
~ Wschód słońca o g. 4.47. Zachód 18.44, 
Nocne dyżury aptek. 
W nocy z czwartku na piątek: Nowy 
Rynek Aleja Wolności. 


W nocy z piątku na sobotę: II Aleja 
Ostatni Grosz. 

Pociąg popularny do Cze. 
stochowy. Najbliższy pociąg popua 
larny krąkowskiej dyrekcji kolei zapo 
wiedziany jest do Częstochowy. Bę. 
dzie to dwudniowa wycieczka, która 
wyjedzie z Krakowa w sobotę 26 bm, 
© godz. 6 m. 30, przyjedzie do Czę. 
stochowy o godz. 9.15, odjedzie zaś z 
Częstochowy w niedzielę 27 b. m. o 
godz. 1740 i wróci do Krakowa na 
godz. 20.20. Cena biletu w obie stro- 
ny wynosi 6 zł, 30 gr. 

Wycieczki szkolne przybe: 
da na wystawę częstochowską. 
Regjonalna wystawa przemysłu często 
chowskiego wzbudziła wśród władz 
szkolnych całego kraju zrozumiałe za- 
interesowanie. Władze te zupełnie 
słusznie uważają, że częstochowska 
wystawa przemysłu utrzymana w ska- 
li regjonalnego przeglądu produkcji 
jest jedyną i nie mniej pouczającą a 
niczem nie zastąpioną okazją do po: 
znania szczegółowego bogatego i róż- 
norodnego przemysłu Częstochowy i 
jej okolic. Wychodząc z tego założe. 
nia władze szkolne zapowiedziały przy 
jazd na wystawę wycieczki młodzieży 
szkolnej z kilku miast województwa 
pos neiszieRO w licznie ponad tysiąc 
osób, 


Zamożne urzędniczki będą 
zwolnione z urzędów. W związ. 
ku z licznemi pogłoskami o zamie. 
rzonem zwalnianiu ze służby państwo 
wej zamężnych urzędniczek, dowiadu- 


Ba 


jemy się, że władze państwowe nie 


powzięły jeszcze w tej sprawie 'osta- 
tecznej decyzji. 

Jak słychać, władze zamierzają ze 
względów społecznych, a więc prze- 
dewszystkiem z uwagi na konieczność 
zatrudnienia większej liczby bezrobot. 
nej inteligencji, zwalniać ze służby 
państwowej te funkcjonarjuszki za- 
mężne, które albo posiadają majątek 
własny albo też dochody ich mężów 
wynoszą ponad 500 zł. miesięcznie. 

W celach cszczędnościowych ze 
względu na obniżające się stale wpła. 
ty budżetowe, przewidziana jest re- 
dukcja etatów o 7 proc., która umożli. 
wi nieobniżanie poborów pracowników 


© 

czynnych, i 

Zwalnianie mężatek łączy się właś 
nie z kwestją tej 7.procentowej re. 
dukcji. e 

Nielegalne cegelnie polowe, 
Zarządzeniem władz t. zw. cegielnie 
polowe pozbawione zostaly prawa 
sprzedaży swych wyrobów. Zarządze. 
nie to ma na celu ukrócenia konku. 
rencji ze strony cegielni polowych, 
które uprawiały nielegalną sprzedaż 
cegły po cenie o 50—60 proc. niższej 
od ceny cegielni przemysłowych. 


Chlieb stanieć musi. 


Gwałtowna zniżka cen żyta spowo 
dowała zrozumiały niepokój w sferach 
rolniczych. Cena żyta istotnie osiąg= 
nęła rekord obniżki, a : przy dnżym 
dowozie żyta z okolic nic nie zapo- 
wiada, by zapanowała tendencja MAG 
żkowa. Przyczyna tego leży w tego- 
rocznych urodzajach, które dały nad- 
spodziewany wynik. Rolnicy nagwałt 
wyzbywają się starych zapasów żyta 
i wywożą na rynek część tegorocz. 
nych zbiorów niemogąc ich pomieścić 
w stodołach. 

Mimo takiego stanu rzeczy stwier- 
dzić należy, że cena chleba i mąki 
utrzymuje się w cenie nierównomier= 
nie wysokiej w porównaniu z ceną 
żyta. Olbrzymie zarobki przechodzą 
do kieszeni pośredników, mączarzy i 
piekarzy, wyzyskujących skwapliwie 
dobrą dla nich konjuskturę. 

Tymczasowy Zarząd Miasta, który 
tak energicznie zwalcza lichwę żyw- 
nościową, ma teraz dobrą okazję u. 
krócenia nadużyć i wyzyskiwania 
biednej ludności miejskięj, Chleb sta. 
nieć musi, 


Dyr. Otrębski bedzie prowa 
dził teatr miejski w Białym. 
stoku. Znany w naszym mieście dyr. 
Otrębski podpisał w magistracie bia» 
łostoekim umowę na prowadzenie 


teatru miejskiego im. Elizy Orzeszko-. 


wej w Białymstoku. Reżyserem głów- 
nym będzie popularny u nas artysta 
p. Antoni Piekarski. Sezon teatrałny 
rozpocznie się w dn. 16 września. 


Zamach rewolwerowy 
na sekretarza BBWR. w Często» 
chowie. 

Wczorai po północy sekretarz miej 
scowego BBWR, p. Feliks Bartecki 
gdy powracając do domu przechodził 
ul. Kilińskiego koło ul. Pomolegicz. 
nej usłyszał tajemnicze gwizdki, a w 
chwilę potem padł strzał oddany z za 
płotu z rewolweru przez niezauważo- 
nego wskutek nieprzeniknionych cie- 
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mneści osobnika, Tuż po pierwszych 
strzaiach w kierunku p. B. padły dwa 


` następne, przyczem jedna z kul ugo- 


dziła go w prawą dłoń. Rana należy 


Ba szczęście do kategorji lekkich. 


. Trzeba tutaj z całym naciskiem 
podkreślić, że napad rewelwerowy na 
sekretarza Barteckiego został ukarto- 
wany z całą świadomością dokonywa- 
nego czynu i obmyślany ws wszyst: 
kich szczegółach. 

Swiadczy o tem najdobitniej choć- 
by ta okoliczność, że od dłuższego już 
czasu p. B. śledzi hastawiona grupa 
mężczyzn, która już niejednokrotnie 
usiłowała dokonać napadu, zawsze je- 
dnak plany przedwcześn e zostały spa 
raliżowane. Chwycono się więc nik- 
czemnej, podłej, bandyckiej metody 
strzelania z za płotu, metody aż na- 
zbyt wymownej a dla ostatnich na: 
szych wydarzeń charakterystycznej, 
W każdym razie trzeba tutaj odważ- 
nie wobec całego społeczeństwa stwier- 
dzić, że prawo i sprawiedliwość dla 
morderców Karę przewidują surową. 
Za to grozi stryczek, 


Nie można wierzyć nawet 
przyjacielowi. Mieszkaniec wsi 
Jamki gm. Rększowice na targu w 
Częstochowie sprzedał swego konia za 
145 zł. I nicby w tem nie było nad. 
zwyczajnego, gdyby nie to, że po 
sprzedaży konia p. Ciura na Rynku 
Wieluńskim spotkał się ze swoim 
przedwojennym kolegą p. Feliksem 
Jaworskim, który zaprosił go na noc. 
leg do mieszkania swego przy ulicy 
św. Rocha 82, gdzie przed pójściem 
spać wypili 2 i pół butelki wódki. 
Kiedy Ciura obudził się około godz. 
2 w nocy z przerażeniem stwierdził 
brak 140 zł, i że w mieszkaniu jest 
sam zamknięty. 

O kradzież pieniędzy podejrzewa 
p. Ciura swego przyjaciela itej treści 
złożył zameldowanie policji, A jak 
łatwo można było zaoszczędzić sobie 
straty tej na dzisiejsze bądź co bądź 
poważnej sumy pieniędzy, gdyby p. 
C. miast urządzać libację złożył swe 
pieniądze w Komunalnej Kasie Osz» 
czędności powiatu częstochowskiego, 
instytucji gwarantującej całkowicie za 
bezpieczeństwo wkładów. 
| e EE 
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Dżźwiękowy 16 
Kino - Teatr „STYLOWY 
0 a 
Najrozkoszniejszy film świata! Mówio- 
ny i śpiewany w jęz. czeskim. Z naj- 


komiczniejszym i najsłynniej, aktorem 
czeskim w najweselszej komedjj sezonu 


ADJUTANT 
|JEGO WYSOKOŚCI 


Według scenarjusza V. WASSERMAN 
| NA POK MAC: FRICA. Muzyka 
E. FI z roli | 


DER PRA POMOST POBATEMANNĄ 
Nąd program. TYGODNIK DZWIĘK. 
oraz TYGODNIK DŹWIĘK FOXA 
m a 


Czy masz już P.O.S. 


A mememe me 


EUGENIUSZ SUE. 


KSIĄŻĘ PODZIEMI 


POWIEŚĆ. 


Markiz wszedł do mego pokoja. 
Nagie schwycił mnie za rękęi krzyk- 
nął przenikliwie, Chcę wydobyć rękę, 
błagam go, on nic nie słyszy, twarz 
wykrzywił konwulsyjnie, wywrócił o- 
czy, na usta wystąpiła mu krwawa 
piana. Nakoniec wydobyłamń rękę z 
zasztywniałych palców i zemdlałam, 
gdy tymczasem on cierpiał najokrop= 
niejszy paroksyzm konwulsji. Taka 
była pierwsza noc po ślubie! taka zem. 
sta pani Roland! 

— Nieszczęsna! — zawołał Rudolf 
oburzony,—rozumiem teraz, on ma 
wielką chorobę! Co za okrucieństwo! 

— Niedość jeszcze! Nasza córka 
odziedziczyła po nim chorobę. 

— Jakto? Więc jej słabość, bla- 
dość... 

— Są skutkiem tej samej choroby, 
i doktorzy powiadają, że nie można 
jej nigdy wyleczyć, że choroba dzie. 
dziczna. Markiza zakryła twarz Teko. 
ma, wyjawienie bolesnej tajemnicy od- 
jęło jej prawie władzę mówienia. Ru- 
dolf także nie móg! słowa przemówić. 
Straszne l bolesne wyznanie markizy 
obudziło w nim smutne myśli, Czło- 
wiek polepsza z wielkiemi staraniami 


rasy koni, a sam rozszerza i dziedzic- 
twem przekazuje swoje choroby, nie 
myśląc o poprawie rodu ludzkiego. 

e długiem milczeniu, Rudoif 
pierwszy odezwał się: 

— Teraz rozumiem, dlaczego mar- 
kiz zawsze smutny. 

— Wyrzuty sumienia go dręczą!— 
zawołała markiza. —Nigdy jeszcze zbro 
dnia nie była z tak zimną krwią przy- 
gotowana, 

— Zbrodnia? 

— Rozumie się! Jakże inaczej na. 
zwać jego czyn względem mnie? Zdra 
dził pokładane przez kobietę zaufanie 
w jego honorze, połączył ją zsobą na 
Zawsze, wiedząc, że jest dotknięty o- 
kropną chorobą. A nasze dziecię? Czyż 
nie występek, przekazać mu taką cho. 
robę w dziedzictwie? Dlaczego markiz 
mnie wybrał? Nie z namiętnej miłoś. 
ci, ale z wyrachowania; dowiedział 
się, że mam piękny majątek. 

— Pani, przynajmniej litość dla 
niego zachowaj! 

— Na litość zasługuje tylko moja 
córka, nieszczęsny owoc naszego mał: 
żeństwa! Nie chcę, żeby bolała nad 
swemi dziećmi, jak ja się nad nią 
męączyłam. 

— Wyznaję, że macocha zemściła 
się okropnie. lecz poczekaj pani, i ją 
może dosięgnąć zemsta. Lecz naza. 
jatra po okropnej nosy cóż mówił mar- 

iz? - 


— Przyznał mi się z szczególną 
prostotą, że dwa pierwsze małżeństwa 


zerwała familja jego narzeczonych, 
dowiedziawszy się o strasznej jego 
chorobie. Mimo to jeszcze raz ośmie- 
lił się. I takich ludzi nazywają uczci. 


„wymi, szlachetnymi! 


— Lecz on kochał panią! 

— Czyliż dla tego, żekochał, miał 
mnie poświęcić swemu egoizmowi? 
Byłam tak udręczona, tak pragnęłam 
wydostać się co najprędzej z 0jcow- 
skiego domu, że możeby mnie wzru- 
szyło jego nieszczęście, gdyby mi się 
zwierzył z pupełną szczerością. Jam 
wierżyła markizowi, a on mnie pierw- 
szy niegodziwie zdradził. Ujął mnie 


jego silny, spokojny smutek, a smu- 


tek ten wypływał z przekonania, że 


. jego choroba nieuleczalna. 


— Lecz choćby był pani nieprzy: 


jacielem, powinnabyś się litować nad 
jego cierpieniami; wszak pani masz 


tak dobre, tak szlachetne serce, 

— Mogęż ulżyć jego cierpieniom? 
W chwili napadu choroby, w dzikiem 
szaleństwie, on nic nie czuje, nie sły- 
szy, a potem wpada w zwierzęcą bez- 
władność, Kiedy córkę moją choroba 


napada, ja tylko jej ręce całuję i prze- 
klinam sprawcę jej cierpień! Skoro 


się ma lepiej, znika i nienawiść do 
jej ojca, wtedy lituję się nad nim. 
Tak ciągle przechodzę od nienawiści 
do łez i rozpaczy. Chciałam porzucić 
to zabijające powietrze — marzyłam o 


miłości, oddałam się jej, i wiadomo 


księciu, jakem się okropnie zawicdła! 
— Ale pani nie jedna cierpisz! 


— Co książę przez to rozumie? 

— Wszyscy mają pani męża za 
najszczęśliwszego, dlatego właśnie, że 
pani jesteś jego żoną.. on jednak za- 
sługuje na największą litość; kcmuż 
w świecie bardziej gorzkie, bardziej 
nieznośne życie? On względem pani 
ciężko przewinił, lecz odniósł za to 
okrutną karę — kocha panią do sza- 
leństwa, a wie, że musisz mieć do 
niego niepokonaną cdrazę, chorowita, 
cierpiąca córka jest mu wiecznym, 
żywym wyrzutem sumienia — nie do- 
syć tego, zazdrość go ciągle dręczy. 

— Jakże ja mu ulgę przyniosę, nie 
dając przyczyny do zazdrości? Ale 
choćbym nikomu serca nie oddała, 
nigdy do niego należeć nie będzie. 
„On sam wie o tem dcbrze; każde z 
nas żyje osobno, ale przy obcych u- 
krywam to odosobnienie, i nikomu 
jeszcze nie powierzyłam strasznej ta- 
jemnicy. 

— Wierzaj mi pani, że odkryciem 
tej tajemnicy zupełnie jestem wyna- 
grodzoby za małą usługę, którą jej 
miałem szczęście okazać, Prosisz mnie 
pani o radę, lecz pozwolisz mi mówić 
otwarcie? Gdybyś się pani chciała za- 
bawić „dobrze-czynieniem”, jestem 
pewny, że nicby się pani bardziej od 
tego zatrudnienia nie podobało. Samo 
z siebie się rozumie, że nie Tadzę, że” 
byś pani rozsyłała obojętnie, nawet 
z pogardą, hojną jałmużnę ludziom 
biednym, cierpiącym nędzę, czasem 
niegodnym dobrodziejstwa, (D. e. n.) 
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Ulegając woli zbiorowej naszej wiel- 
kiej Rodziny Czytelniczej, która domaga 
się powiększenia rozmiarów naszego 

„pisma — przystępujemy z dniem 1 wrześ 
nia do rozszerzenia formatu „Słowa“ 
do 6-ciu stron druku dziennie. Jedno 
cześnie, uznając potrzebę ehwili i ko- 
nieczności wzmocnienia frontu demo- 
kratycznego, dla skuteczniejszej obro- 
ny interesów społeczeństwa pracujące- 
go, zwiększamy zakres dzia 
łalności redakcji i wprowa- 
dzamy szereg nowych działów. 

Od dnia t września r. b. cena poje- 

dyńczego numeru, sześciostronicowego 
ilustrowanego „Słowa Częs- 
tochowskiego* wynosić będzie 
"10 groszy. 

Prenumerata miesieczna 
wraz z przesyłką pocztową i 
odnoszeniem do domu wyno- 
sić bedzie 


_ tylko 2 złote. 
OCQOCOGOCOGOG00 
| Kine-Teatr ATLANTIC” 


Dziś i dni następnych 
Wielki podwójny program ; 
Harry Liedtke i E Jannings w filmie 


ŻONA FARAONA 


Oraz drugi program — Film wielkich 
emocji i potężnej miłości p. t. 


żakiety krag 


W rolach głównych: 
Ryszard Dix i E., Raisłon. 


Dalsze aresztowania 
w Czestechowie. 


Ostatnie aresztowania wśród człon 
ków Stronnictwa Narodowego i Koła 
Młodych objęty wszystkich wybitniej- 
szych działaczy tego stonnictwa z pre. 
zesem Kozerskim i wiceprezesem Nie- 
budkiem na czele. Lista aresztowa” 
nych zawiera 25 nazwisk, — Władze 
«śledcze prowadzące w przyśpieszonem 
tempie dochodzenie niezależnie od do- 
"konanych już w ub. piątek areszto- 
wań przeprowadziły dokładną rewizję 
u szeregu pozostałych na wolnej sto- 
pie członków. Wyniki rewizyj dały 
bardzo obciążający materjał dowodo- 
Wwy, na podstawie którego dokonane 
zostały dalsze aresztowania w Często- 
chowie i powiecie. Zgromadzony ma- 
terjał jak i wszystkich zatrzymanych 
przesłuchuje policja. Ze zrozumiałych 
względów na interes publiczny nie 
można w tej chwili ujawnić nazwisk, 
w każdym razie nie ulega wątpliwoś- 
"ci, że aresztowania wczorajsze pozos- 
tają w ścisłym związku z ostatniemi 
zbródniczemi posunięciami miejscowej 
endecji, w wyniku których znaczna 
część sprawców osadzona została w 
więzieniu. 
| W toku dochodzenia wyszła na 

„jaw konieczność aresztowania wys: 

tępnych działaczy obwiepolskich i z 
poza terenu częstochowskiego i na 
skutek decyzji władz śledczych aresz- 
towano w Kosowie (woj. lwowskie) 
właściciela majątku Kosów i innych 
posiadłości, Jana Bogdanowicza oraz 
studenta politechniki lwowskiej, Je. 
Izego Grzyniaka z Krakowa. Obaj 
aresztowani zostali natychmiast prze- 
wiezieni do Częstochowy i przekazani 
do i dyspozycji sędziego śledczego, 
„Millera, 

Wyniki przesłuchania trzymane są 
_W Ścisłej tajemnicy. W ten sposób do 
liczby jnż poprzednio aresztowanych 
Przybywa nowa grupa, w której wi- 
dzimy nawet działaczy z innego tere. 
hu. Nie ulega najmniejszej zatem 
Wątwliwości, że akcja niepoczytalnych 
à zbrodniczych wystąpień organizo- 
Wana była nawet przez ludziz innego 
terenu, Czujności władzj zawdzięczać 
Więc należy szybką likw dację gniazda 
Wywrotowej działalności i nie ulega 
Lajmniejszej wątpliwości, że jest to 
Prolog do wyjęcia z pod prawa i uzna- 
Nia za nielegalne i wrogie Stronnie: 

wa Narodowego na terenie całego 
kraju, Takie ostateczne postawienie 
sprawy dyktuje troska o spokój i bez- 
, Dieczeństwo obywateli. Jeśli chodzi o 


Wielkie zainteresowanie wystawą 


wzrasta z każdym dniem. 


Wystawa przemysłu częstochow- 
skiego organizowana w szybkim tem- 
pie, wywołała wśród władz i sfer za- 
interesowanych całego kraju zaintere- 
sowanie ani na chwilę niesłabnące. 
Dycekcja wystawy w chwili obecnej 
posiada już kilka tylko wolnych sto- 
isk, na które zgłoszenia wpłyną w cią 
gu dni najbliższych. Ożywione prace 
nad projektami stoisk i witryn trwają 
w dalszym ciągu. 

Trzeba zauważyć, że wystawą za- 
interesowały się władze i instytucje 
przemysłowe ogólnopolskie. Poza uzy 
skanem — jak donosiliśmy — popar 
ciem Ministerstwa Przemysłu i Han- 
dlu Izba Przemysłowo Handlowa w 
Sosnowcu, zainteresowała się również 
urządzaną wystawą i zaprosiła w tej 
sprawie p. komisarza Madeyskiego 
na konferencję do Sosnowca. Komi- 
sarz Madeyski wzaz z inż. Wróblem 
udają się dzisiaj do Sosnowca. Rów- 
nież i prasa stołeczna oraz agencji wy 
kazują duże zainteresowanie naszą 
częstochowską imprezą i w dniu wczo 
rajszym przybył do Częstochowy dy- 


rektor Ajencji Wschoaniej p. Marjan 
Tarłowski, który odbył z kom. Madey 
skim dłuższą konferencję-wywiad w 
sprawie wystawy. W dniach najbliż- 
szych Sprawa ta znajdzie omówienie 
w biuletynach i wydawnictwach Ajen 
cji, przeznaczonych dla prasy i pu- 
bliczności. 

Nie do pominięcia tutaj jest waż- 
na i aktualna okoliczneść licznego u. 
działu produkcji lnianej, którą, jak 
wiadomo ostatnio interesują się spec: 
jalnie rynki zagraniczne, 

Pewnego rodzaju cenną, a szersze- 
mu ogółowi nieznaną dziedziną, będzie 
na wystawie dział krajowego jedwab- 
nictwa, reprezentowany nadzwyczaj e- 
fektownemi eksponatami z hodowli i 
wytwórczości jedwabiu. 

Jednem słowem w ciągu ostatnich 
kilku dni stan posiadania naszej wys 
tawy wzbogacił się w szereg napraw 
dę cennych działów, co w zestawieniu 
z zapowiedzianemi już zgłoszeniami i 
w ciągu najbliższych dni jeszcze na. 
desłanemi stworzy imponującą i kom 
pletną całość, 


S CACY SSES CADY (OWE OO) 


Częstochowę, to miejscowa endecja, 
ten kliniczny obraz rozkładu stronnie- 
twa, skazanego na nieuchronną zagła- 
dę przez samo życie, to bezbrżeżna 
otchłań wszelkich nieprawości, gwał- 
tów i cynicznych kompromisów, to 
występna mafja, której w więzieniu 
sądzone odegrać ostatni akt swojego 
niesławnego ży wota. $ 


* 

Dowiadujemy się, że do Częstocho- 
wy przybyło 8 posłów z Stronnictwa 
Narodowego (w tem dwóch adwoka- 
tów) oruz sekretarz generalny w celu 
podjęcia starań o wypuszczenie na 
wolną stopę aresztowanych. Zabiegi 
nie odniosły jednak rezultatu. Decyzja 
sędziego śledczego w sprawie aresz- 
towanych została zatwierdzona przez 
Sąd Okręgowy w Piotrkowie, 

Złodziej-wartownik skaza- 
ny na rok więzienia. W iipcu r. 
b. do mieszkania Józefa Wieczorka 
wybrał się z nocną „wizytą” niewy- 
kryty dotychczas złodziej, który przez 
otwarte okno wszedł do pokoju, znaj- 
dującego się na pierwszem piętrze i 
skradł 550 zł. z zawieszonej marynat- 
ki na krzesełku obok łóżka pogrążo- 
nego w głębokim śnie właściciela 
mieszkania. 

Bezpośredni sprawca kradzieży 
szczęśliwie uniknął Kkarzącej dłoni 
sprawiedliwości, natomiast mniej szczę- 
śliwym okazał się jego pomocnik 18- 
letni Henryk Małek, wielokrotnie ka- 
rany za kradzież, 

Małek wtedy, gdy jego towarzysz 
„pracował” w mieszkaniu stuł na u- 
licy na czatach. A że działo się to 
szarzejącym rankiem, więc widziano, 
jak robił on mu cstrzegawcze znaki, 
a gdy złodziej zaczął się spuszczać po 
rynnie dopomógł mu w tym akroba- 
tycznym wyczynie, poczem obaj pos 
śpiesznie ulotnili się. 

Wczoraj sprawa Małka znalazła się 
na wokandzie sądu grodzkiego, który 
po przeprowadzeniu przewodu sądo« 
wego skazał go na 1 rok więzienia, 

„Z okien wagonu”. Dyrekcja 
Okręgowa Kolei Państwowych w Kra- 
kowie wydała schematycznie opraco- 
wane trasy turystycznych odcinków 
kolejowych, cbrazujące panoramę ob- 
seIwowaną przez podróżnych w czasie 
jazdy z okien wagonu, 

Dotychczas ukazały się dwa wy- 
dawnictwa odcinka Kraków — Zako- 
pane i Kraków — Krynica w cenie 
10 groszy za sztukę, 

SypBią się kary... Wczoraj sąd 
starościński na posiedzenia po rozpa- 
trzeniu okoliczności sprawy za WyWO- 
ływanie awantur skazał Edwarda Szy- 
mańskiego (Siemiradzkiego 18) na 30 
bezwględnego aresztu a ojea jego Wła 
dysława Szymańskiego na 14 dni bez. 
względnego aresztu, obu na zaplace- 
nie po 5 złotych kosztów sądowych. 

Panowie dozorcy, tak nie 
można. Prawo jest jedno dla wszyst 
kich jednakowe są przepisy admini- 


stracyjne wydane przez władze staro- 
ścińskie. I jeżeli obowiązuje zamyka: 
nie bram o godz. 23 (w sezonie let- 
nim) to dlaczego w niektórych dziel. 
nicach bramy są już zamknięte o g. 
22. Po co? Przez to są nieporozumie- 
nia. Rozumiemy, że czasy są ciężkie, 
ale to jeszcze nie jest wystarczający 
powód do zwiększania dochodów, dro 
gą wcześniejszego zamykania bram, 
aby w ten sposób zwiększyć swe do. 
chody. 

Przepisy dla wszystkich są jedna- 
kowe. 


Dlaczego! Pomimo ze wszyst» 
kich stron nadchodzą wiadomości o 
wspaniałym urodzaju owoców — ceny 
utrzymują się luksusowe i owoce są 
stanowczo droższe od cen zeszłorocz. 
nych, kiedy to urodzaj na owoce był 
mniejszy. Tak było z truskawkami i 
agrestem, które obrodziły świetnie. 
Tak jest i teraz z jabłkami, gruszka- 
mi, pomidorami i cgórkami. Ceny te 
są poprostu skandaliczne. Byłoby wska 
zane, aby właściwe władze zaintere- 
sowały się tą sprawą i uzdrowiły sto- 
sunki. Chodzą bowiem pogłoski, że 
wysokie ceny owoców powoduje ma- 
sowy ich wywóz zagranicę i do fa- 
bryk przetworów owocowych. Oczy: 
wiście przetwory te wrócą do nas w 
zime i znów będziemy je przepłacać, 

w wielkim wyborze 


PIÓRA WIEGZNE wig ae wyborze 
poleca f-a: „PĄPIERPOL* 


Czestochowa, ul. P. Marji 30 tel. 2454, 

Przyjmuje się do reperacji wieczne 

pióra wszelkich systemów za minimal- 
nem wynagrodzeniem. 


Sami o sobie. 


W endeckiem „Hasle Podwawel- 
skiem” czytamy: 

„Na ul. Kościuszki róg t, zw. II ej 
Alei w Częstochowie istnieje dość zna 
na i popularna restauracja „Wir” daw 
niej „Express”, właścicielami której 
de facto są pp. Klich i Niebudek obaj 


zagorzali narodowcy. Ba! żeby tylko , 


zagorzali! Ale przecież p. Stefan Nie- 
budek, magister praw, jest kierowni- 
kiem powiatowym Młodych w Często 
chowie. 

Człowiek więc, aczkolwiek młody 
i nieledwie nowicjusz w polityce, zda 
wałoby się, powinien być wystarcza- 
jaco uświadomiony w kwestji żydow- 
skiej, no i z racji swego stanowiska 
dawać poprostu przykład! Swego cza- 
su restauracja „Wir” dawała ogłosze- 
nia do wszystkich pism w Częstocho- 
wie. Później coś tam się popsuło z 
finansami i ogłoszenia wstrzymano. 
Wstrzymano wszystkim, nawet „Ga- 
zecie Narodowej” redagowanej przez 
p. Stefana Niebudka. Ale nie wstrzy- 
mano jedynie i tylko żydowskim „Os 
tatnim Wiadomościom  Częstochow. 
skim”, gdzie od kilku miesięcy idą 
samotne duże dzień w dzień ogłosze- 
nia p. Niebudka o jego restauracji, 


A może to p. wiceprezesie zapłata 
za łaskawą przyjaźń i poparcie, jaką 
ci żyd — wychrzta ndziela jadając u 
ciebie obiady. 

Stefana Niebudka stawiamy pod 
pręgierz opinji publicznej! Takim lu- 
dziom zapominać się i iść na kom- 
promis nie wolno!” 

Bez komentarzy. 


Ostatnie dni zgłoszeń. Przy- 
pominany, że termin zgłoszeń na wy» 
stawę „Szukamy nowych talentów” 
dobiega końca i dlatego zgłoszenia 
prac dokonać należy jaknajszybciej. 
Przegląd miejscowej twórczości musi 
być całkowity — udział wszystkich 
poetów, literatów, malarzy i rzeźbia- 
rzy jest zatem obowiązkiem obywa- 
telskim. Zgłoszenia prac przyjmuje 
redakcja naszego pisma (Aleja 82) 
codziennie w godz. 16 — 17-ta, (te= 
lefon 2200, 

Zrzeszenie młodych litera- 
tów i artytów. Inicjatywa stwo- 
rzenia w naszem mieście Zrzeszenia 
młodych literatów iartystów spotkała 
się z uznaniem i do redakcji wpły« 
nęły już liczne zgłoszenia. Codziennie 
w lokalu redakcji (Aleja 32) w godz. 
16—17 przyjmujemy dalsze zgłosze- 
nia. 

zawedy pływackie. W niedzie- 
lę na pływalni „Bałtyk” odbędą się 
niezwykle interesujące zawody pły- 
wackie o mistrzostwo Częstochowy 
w konkurencjach dla pań i panów. 
Zawody wzbudziły zrozumiałe zainte» 
resowanie, 

Łamanie kości. Pobiciem i ła- 
waniem kości grozi Eleonorze Malic- 
kiej (Al. Kościuszki 11-18) Anteni 
Wieczorek. Policja zainteresowała się. 

Tajemnicze zaginięcie. Kata- 
rzyna Marchewka ze wsi Suche Rzeki 
zameldowała, że syn jej 12-letni Hen- 
ryk wydalił się z domu i dotychczas 
nie powrócił. Policja prowadzi docho- 
dzenie. 

Ohydne znęcanie się nad 
kurami., Do czego doprowadzić mo- 
że rozwydrzenie naszych wyrostków 
miejskich świadczy najwymowniej wy 
padek jaki wydarzył się ostatnio, a 
którego „bohaterami” są Michał Mika 
ze wsi Panki i Franciszek Wierzba 
(Narutowicza 136), Nie wiadomo skąd 
strzelił młodzieńcom taki pomysł do 
głowy. Onegdaj bowiem. dla zabawy 
powyrywali kurom pióra z ogonów i 
skrzydeł i następnie schwytane kury 
umazali smołą, puścili je, przygląda- 
jąc się i śmiejąc z tego, jak biedne 
kury męczyły się i nie mogły chodzić, 
Na szczęście nieludzkie znęcanie się 
nad ptakami zauważyli sąsiedzi i za. 
służona kara obu nieludzkich młodzień 
ców nie minie policja bowiem sporzą. 
dziła protokół, 

Jak to było. U Stanisława 
Pianki (Tartakowa 48) zatrzymany 
został rower męski, pochodzący z kra- . 
dzieży! Rower ten znajduje się w II 
komisarjacie P, P. 

Wejowniczy obywatel. Wia- 
dysław Kweóćka (Bociania 15) wywo- 
łał awanturę i kiedy policjant dopro» 


wadzał go do komisarjatu stawił 
czynny opór. 
CRORE 


Skladaicie ofiary na 
bezrobotnych! 


Z RADOMSKA. 


— Kradzież roweru. P. Stani. 
sławowi Lipskiemu (Częstochowa 54), 
nieznani sprawcy skradli rower męs- 
ki oraz 3 męskie i 2 dziecinne koszu- 
le ogólnej wart. około 100 zł. i 

— Napad rabunkowy. Na p. 
Mieczysława Kapicę (Norwida 10), za- 
trudnionego w char. wożnicy w fab: 
ryce lemonjady p. Zarzewskiego przy 
ul. Mickiewicza, kiedy jechał "furman. 
ką w dniu 22 b, m. ze wsi Wielgo- 
miyny do Radomska, około godz. 21 
napadło 2-ch opryszków, którzy zabra- 
li mu 15 zł, gotówką, 2 butelki piwa 
i 2 butelki lemonjady. Ponadto zdjeli 
z niego spodnie oraz buty, i tak ogo- 
łoconego puścili, a sami zbiegli, 


z Radomska (dalszy ciąg). 


— Kto ich postazelił? W dniu 
19 bm, o godz. 4=ej, w lesie maj, Kru 
szyna, zostali postrzeleni przez nie” 
znanych osobników, Jan Kołodziejczyk 
i brat jego Kazimierz zam. we wsi 
Sadzawki, gm. Kruszyna. Jan Koło- 
dziejczyk został przewieziony do szpi: 
tala w Radomsku, Kazimierz pozostał 
na kuracji w domu. 

— Kradzież gołebi. P. Fran- 
ciszkowi Mielczarkowi, Dobryszycka 
12, skradziono 2 gołębie. O kradzież 
jest podejrzany Marcin Rybak, (Sien- 
kiewicza 12.) 


Nadesłane. 


Echa meczu Korona — 
Legia. 

Cały bez wyjątku ogół ludności m. 
Radomska, interesujący się rozwojem 
sportu, a w szczególności piłki nożnej, 
zrozumiał obecnie, że K. S „Korona” 
przynosi tylko ujmę sportowi, wpro- 
wadze bowiem do sportu czynnik des 
trukcyjny, uprawiając wszelkiego ro- 
dzaju brudne i nieetyczne kombinacje 
wbrew wyraźnym przepisom, które 
obowiązują ludzi honorowych, biorą- 
cych czynny udział w sporcie. 

Od pewnego czasu sfery sportowe 
naszego miasta zdumiało i zaskoczyło 
postępowanie p. Michałka, który sobie 
poprostu ubrdał, że może być dykta- 
torem w dziedzinie piłki nożnej, lecz 
trafił na zdecydowany upór ze strony 
społeczeństwa, które bierze pod uwa- 
gę honor i uczciwość, jako czynnik 
który był, jest i będzie zawsze domi- 
nował w szlachetnej rywalizacji, jaką 
jest sport. 

To też nic dziwnego, że Zarząd 
Wydział Gier i Dyscypliny K.0.Z.P.N. 
zdyskwalifikował p. Michałka, jako 
sędziego na czas nieograniczony, za 
jakąś tam brudną robotę. Co te byłą 
za machinacja—wszyscy wiedzą, 

Efekty tej wielce wytężonej zaku 
lisowej pracy okazały się wysoce zgu 
bne, gdyż tarcia, jakie zaczęły zacho. 
dzić między graczami II Korony a p. 
Michałkiem, doprowadziły do tego, iż 
Korona II i Strzelec (Strzelec był „ko 
złem ofiarnym”, po grzbiecie którego 
miała wejść Korona I do A klasy), 
rozpadły się i z rozgrywek dalszych 
zostały wycofane. 

Szczytem jednakże, który ukorono. 
wał osławioną działalność p. Michał. 
ka, była jego ostatnia „Kkombinacja”, 
Oto na meczu Korona — Legja (Wie. 
luń) na 5 minut przed końcem gry, 
której wynik przedstawiał się 4:1 na 
korzyść Korony — niektórzy gracze za 
i sald p. Michałka zupełnie ce. 
owo wyrabiają na boisku różne 

, szopki, jak: podkładanie się na boisku, 
rozmawianie z zausznikami p, Michał 
ka, dotykanie piłki ręką na polu kar- 
nym (sic) i to wszystko w czasie gry, 
tylko w tym celu, ażeby Legja mogła 
wyrównać, © '. 

Publiczność, która zapatrywała się 
na te zawody jako na mecz między» 
miastowy, darzyła Koronę hucznemi 
brawami i wyrzucaniem czapek w gó 


rę za każdy uzyskany przez Koronę . 


goal, z chwilą jednak, kiedy dało się 
zauważyć owe tricki, oburzona do Ży: 
wego, dała folgę swej pogardzie, krzy 
eząc: „Hańba Koronie”, „Wstyd”, 
„Kombinacje” etc. 

= Przyznać trzeba, że nie wszyscy 
gracze Korony chcieli się zgodzić na 
te kombinacje i tym należy tylko 


przyklasnąć, natomiast reszta graczy. 


«dając posłuch lepkim słówkom pana 
Michałka, słówkom wielce godzącym 
na miłość własną i ambicję zawodni. 
kówzasłużyła w zupełności na mia- 
no idjotów. . 

Pocóż, pytamy się, było walczyć 
tak ofiarnie, narażając własne zdrowie 
(jak np. p. Sadowski, którego kopnął 
gracz Legji w głowę), ażeby potem 
robić umyślnie dwukrotnie ręką na 
polu karnym. Czego więc to dowodzi? 
Z jednej strony głupoty i kretyństwa 
graczy, z drugiej szkodzi sportowi i 
oburza publiczność, która płacąc, chce 
widzieć na bołsku tylko szlachetną 


'£ANY OGLOSZ 


'z tego meczu p, Michałek? 


Od roku 1870 znajdował się w po- 
siądaniu w skarbcu Habsburgów słyn 
ny brylant znany ped nazwą „Gold- 
konda”. Brylant ten został w tych 
dniach sprzedany przez arcyksięcia 
Józefa Habsburga za sumę około 2 
miljonów złotych. 

Z historji Golkondy wiąże się długi 
szereg nieszczęść i katastrof, które 
spotykały każdorazowo właściciela 
złowrogiego brylantu. Jak odnaleziono 
Golkondę? Na południu od Hajdera- 
badu, w Iodjach, znajdowała się stara 
forteca — Golkonda — w okolicach 
której znajdowano djamenty. W XVI 
wieku wysyłano tu z Anglji i Holan- 
dji agentów do Nizama Hajderabada, 
aby nabyć odeń drogocenne kamienie. 
Wysłańców prowadzono do fortecy 
Golkondy, gdzie znajdowało się nie 
tylko więzienie państwowe, Nizama, 
ale i skarbiec tego najbogatszego z 
władców hinduskich. Olbrzemie skar. 
by spoczywały w skrzyniach skarbca, 
ale jeden z największych i najdroź- 
szych kamieni leżał jeszcze niewydo- 
byty w kopalniach Golkondy. 

Hindus kopacz, który znalazł pew 
nego dnia olbrzymi djament wagi 
przeszło 70 karatów, chcąc go sobie 
przywłaszezyć, schował w jakiejś 
skparze skalnej, Ale nie mógł wynieść 
ani przemycić, gdyż przy wejściu uz- 
brojona straż rewidowała codzień ro- 
botników. Wreszcie widząc, ź8 okazja 
się nie nadarzy, hindus zwierzył się 
z tajemnicą jednemu z nadzorców, 
Tarnerowi. Tarner obiecał mu pomóc 
w wyniesieniu i ukryciu kamienia, 
wzamian za co miał otrzymać połowę 
jego wartości, Gdy zobaczył brylant, 
zdecydował zabić hindusa i nie dzielić 
się z łupem. Zamordowanego robotni- 
ka znaleziono opodal kopalni, ale ni- 
komu nie przyszło na myśl, co może 
być powodem zbrodni. Po pewnym 


czasie podejrzenia policji 


Habsburgów. 


padły na 
Tarnera, przyłapano go w chwili, gdy 
wsiadał do okrętu jadącego do Anglii. 
Tarner, widząc co się święci, potknął 
brylant. 

Wkrótce potem zmarł inagle. Są- 
dzono, że został otruty. Ale lekarz, 
któremu zgon Turnera wydał się po- 
dejrzany, dokonał na własną rękę sek 
cji zwłok i znalazł w jelitach duży 
kamień — „Golkondę”. 

Lekarz udał się do Londynu i 
sprzedał brylant bogatemu bankiero. 
wi, Henry Meikoll. Ow zaś wprawił 
go w djadem, który dał w prezencie 
przyjaciółce swej baletnicy, 

Tancerka została zaproszona do 
Iadyj i w drodze na statku zniknęła 
w tajemniczy sposób, a wraz z nią 
zginął i djament, Przez długi czas nie 
było nie słychać o Golkondzie. Aż w 
roku 1849 jakiś emigrant francuski 
ofiarował na sprzedaż djament jedne- 
mu z lordów angielskie. Lord powziął 
pewne podejrzenia co do francuza i 
zawiadomił policję, gdy ta wszakże 
udała się do gospody, gdzie mieszkał 
emigrant znaleziono go zasztyletowa: 
nego w łóżku. 

Rozmaite perypetje przechodził bry 
lant, znalazł się wresrcie w posiada. 
niu kupca brylanciarza w Amsterda. 
mie, który przez długie lata przecho- 
wywal go w Kkartofiu, aby kamień 
nie strącił nie ze swego blasku i og- 
nia. W reku 1870 do Amstendamu 
przybył wysłaniec Franciszka Józefa, 
który nabył dla Habsburgów wspa- 
niały klejnot, jeden z największych i 
najpiękniejszych na świecie po „Or- 
łowie”, „Regencie”, „Koh-i-norze”, 

Habsburgowie pozbyli się przyno- 
szącego nieszczęście brylantu. Dalsza 
historja „Golkody” dowiedzie, czy i 
jakie będą koleje życia nowego wła: 
ściciela klejnotu, 


an 


rywalizację. 

Ciekawi jesteśmy jaką „kasę” miał 
(podobno 
nawet są tacy co wiedzą). 

O ile nam wiadomo, są jeszcze w 
Zarządzie Korony inni panowie, któ. 
rzy mogliby i powinni wpłynąć na 
to, aby usunąć z zajmowanego stano: 
wiska człowieka, który ich jako ludzi 
honoru i członków klubu poprostu 
dyskredytuje w opinii społaczeństwa, 
Jeżeli tego bowiem nie uczynią, to 
społeczeństwo bojkotując Koronę, do- 
prowadzi do przykrych i niepożąda» 
nych następstw, 

Oczekujemy zatem odpowiednich 
pociągnięć reszty Zarządu Korony, co 
aby nastąpiło jaknajrychlej, gdyż wte 
dy dopiero rzeczywiście nastąpi uspo- 
kojenie wśród ogółu sportowego m. 
Radomska. j 

(—) H. Pijewski, (—) 
Firek, (—) J. Gadziński, 
browski, (—) Antoni Oryl 


Kłys, (—) C. 
(-) J. Dą: 
1 INABI. 
ay 
ZĘBY, korony, mostki, — wprawia 
LEKARZ-DENTYSTA 
Unikajcie partaczy dentystycznych! 
gdyż im niewolno dotykać się pacjentów 
(Dz. Ust. Nr. 54 poz. 476 
Broszurę wyjaśn.— otrzymać można w księgarniach, 
w Administracji pisma „Cz stość" ub od autora Le- 


‘karza - Dentysty MICHAŁA GREJNIECA w Często» 
chowie, Aleja Najów. Panny Marji (I.Aleja) nr. 10. 
ZEE 


Z KRAJU. 


= TRUP POD ZĄBKOWICAMI. — W 
lesie obok dworca w: Ząbkowicach 
znaleziono w ub. poniedziałek zwłoki 
mieszkańca Chełma, pow, pszczyńskie 
go, Aleksandra Drozda z raną postrza 
łową w piersi tuż w okolicy serca. W 


pobliżu zaś rozkładających się juz 


zwłok Drozda leżał rewolwer, dowód 
osobisty i kilka złotych gotówką. Prze 
prowadzone śledztwo w tej sprawie 
ustaliło, że Drozd był kierownikiem 
odcinka sieci elektycznej w Chełmie 
Wielkim, pow. pszczyńskiego. Na sta 
nowisku tem dopuścił się defraudacji 
6000 zł., poczem w dniu 17 bm. zbiegł 
z Chełma. Drozd wiedział, że jest ści- 
gany przez policję. Chcąc więc uni- 
knąć wszelkich przykrych dla niego 
konsekwencyj postanowił popełnić sa- 
mobójstwo. W tym też celu zatrzymał 


gr. za wiersz mm., Kadoełane, w tokócie | za tekstem 


się w Ząbkowicach, gdzie po zjedze. 
nia Kolacji i wypiciu dla odwagi kil. 
ku kieliszków wódki, udał się do po- 
bliskiego lasu i tam wystrzałem z re: 
wolweru, celując w serce, przerwał 
pasmo swego życia. 

= DRUZGOCĄCE SŁOWA UMIERA. 
JĄCEGO PO NAPADZIE. — Na dom na 
uczyciela Darjusza Mazura w pewnej 
miejscowości pow. bielskiego, napadli 
w czasie nocy złoczyńcy. Nauczyciel 
postanowił bronić swego dobytku. Wy 
wiązała się strzelanina. Od kuli zbro- 
dniarza nauczyciel odniósł śmiertelną 
ranę. Gdy policja przystąpiła do do- 
chodzeń, rozporządzała bardzo nikłym 
materjałem  poszlakowo- dowodowym. 
Wiadomo było tylko ze słów nauczy- 
ciela Mazura, wypowiedzianych na 
krótko przed zgonem, że zabójca był 
to człowiek niski, krępy. Jedna z sąe 
siądek nauczyciela opowiedziała poli: 
cji, że na krótko przed napadem wi. 
działa krącącego się w pobliżu domu 
Antoniego Froncza. W wyniku zarzą: 
dzonych obław aresztowano niebawem 
zarówno Froncza, jak i herszta szajki 
Józefa Zuśkę, a także Pawła Dąbro- 
wskiego. U wszystkich trzech znale. 
ziono rewolwery. I tataj policja i wła 
dze śledcze stanęły wobec zagadki. 
Okazało się, że iglice wszystkich 
trzech rewolwerów robiły takie same 
charakterystyczne nacięcia na gilzie 
naboju, 

Sąd okręgowy, opierając się na o- 


statnich słowach zamordowanego na- 


uczyciela, że zabójcą był osobnik ni- 
ski, krępy, uznał winnym mordercę 
Zuśkę i skazał go na 10 lat więzienia, 
Inni uczestnicy napadu skazani zosta- 
li za udział we włamaniu: Ftoncz na 
6 lat więzienia, Dąbrowski na 4 lata. 
Sąd apelacyjny wyrok ten zatwierdził. 

= KATOWANY PRZEZ OJCZYMA ZA- 
BIŁ GO W BóJCE. = Bolesław Maty- 
siak cierpiał prześladowania ze strony 
ojczyma Stanisława Ferdyna, właści- 
ciela sklepu masarsziego. Nieszczę- 
śliwy chłopiec ciężko pracował i speł. 
niał najwyszukańsze polecenia swego 
ojczyma, a mimo to spotykał się tyl- 
ko z kijem i brutalnem słowem. 

Po 10 latach praktyki okrutny oj: 
czym nie chciał wydać Matysiaxowi 


| Ak wa | |||. MY. 198. 
_ Historia brylantów 


'4-ch ubikacjach,przybudówką murowanąi 


30 gr, — tabelaryczne 50 proe. drożej, zagraniczne 100 proc. Drobne ogi“ | 
Szonia 18 gr za wyraz. Fajmalejsze 1 zł. = Bozrobotal i poszukujący pracy korzystają x 60 proc. ulgi przy zamieszczawiu ogłoszeń drebnych. —Wszelkie komunikaty zrześ50 


Nędzę, kryzys, bezrobocie złą. 
godzi udział całego przemysłu w- 
wystawie częstochowskiej. 
EE E ZOT ZEE 
świadsctwa z odbytej praktyki czela- 
dnika. Poza tem rzeźnik katował po. 
pijanemu swoją żonę. 

Pewnego wieczoru, gdy znów po-. 
wrócił do domu pijany, ojczym zaczął: 
bić kobietę. — Syn pośpieszył z po. 
mocą matce. 'W pewnej chwili dał: 
strzały z rewolweru. Kule chybiły, 
Wtedy Matysiak zadał ojezymowi no. 
żem rzeźnickim cios w plecy. Rzeźnik 
śmiertelnie ranny, zmarł po kilku. 
dniach w szpitalu, ; 

.-: Matysiak tłumaczy się przed są- 
dem strasznemi warunkami, w jakich. 
Żył on i jego matka. M. in. opowie- 
dział bolesną scenę ze swego życia. 
Gdy miał 10 lat, ojczym wypędził go. 
w wieczór wigilijny na ulicę. Chłopak. 
tułał się wtedy przez całą noc i przy” 
siąkł, że gdy dorośnie... odpłaci oj- 
czymowi za nieludzkie traktowanie. 
Sąd uznając okoliczności łagodzące,. 
wymierżył łagodną karę, skazując Ma. 
tysiaka na 2 i pół lat więzienia. 

EEEE A EEEE. 


Ca usłyszymy dziś przez Radje? 


WARSZAWA 25 sierpnia 


7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka 7.20» 
Płyty gramof. 7.30 Dz. poranny 7.35 Płyty 
gramof. 7.52 Chwilka gospodarstwa do- 
mowego 7.55 Program na dz. nast. 11.57” 
Sygnał czasu. 12.05 Tr. z ogrodu Bagatela.. 
12.25 Codz przegląd prasy polskiej. 12.33 
Kom. meteorol, 12.35 D. c. koncertu. 12.55 
Dz. połudn. 14.55 Płyty gramof. 15.05 
Wiad. bież. 15.10 Komun. Państw. Inst. 
Eksport. 15:15 Płyty gramof. 15.25 Komun. 
gosp. 15.35 Płyty gramofon. 15.45 Chwilka 
lotnicza i przeciwgazowa. 15.50 Płyty gra 
mofonowe. 15,55 Chwilka morska r kolon- 
jalna 1600 Płyty gramofonowe. 17.00 Prze- 
gląd wydawnict, 17.15 Muzyka lekka. 18 15- 
Sdczyt (z cyklu „Polska współczesna”). 
18.35 Koncert. 19.05 Płyty gramofonowe. 
19.20 Rozmaitości. 19.35 Program na dz. 
nast. 19.40 Na widnokręgu. 20.00 Recital 
skrzypcowy R. Torberga. 21.10 Płyty gra- 
mofonowe. 2200 Muzyka ‘taneczna. 22.25 
Wiadom. sportowe. 22.35 Wiadomości me- 
teor. dla komuu. lotniczej. 22.40 Muzyka 
taneczna, 


OGŁOSZENIE NR. KM. 1168 33 


Komornik Sądu Grodzkiego w Często 
chowie 2-go rew. JOZEF SOLARCZYK,. 
zam. w Częstochowie ul. Dąbrowskiego 
Nr 12, na zasadzie art. 1148 i 1149 Ust. 
Post Cyw. ogłasza, że w dniu 16 listopas | 
da 1933 r. o godz. 10 rano w sali Piotr- 
kowskiego Sądu Okręgowego Wydziału. 
Zamiejscowego w Częstochowie przy ul.. 
Panny Marji Nr. 51, odbędzie się, na po- 
krycie sumy 290 zł. z %% i kosztami od. 
Władysławy Dziąbura na rzecz Józefy 
Zwolskiej, sprzedaż z licytacji publicznej 
nieruchomości miejskiej, położonej w 
Częstochowie na przedmieściu Zawodzie 
przy ul Rynek Narutowicza Nr. 13, nale- 
żącej niepodzielnie do Władysławy Dzią-- 
bura. 

Nieruchomość powyższa 

1) składa się z zabudowanego placu 
25 łokci szer. i 75 łokci dług. z domem. 
mieszkalnym, parterowym murowanym o“ 


innemi w protokule opisu wymienemi. 
2) nie posiada założonej oddzielnej; 
księgi hipotecznej, w dzierżawie zesta- 
wie ani wspólnem zkimkolwiek posiada- 
niu nie znajduje się. AS y 
'3) obciążona jest podatkami w sumie 
715 zł. 10 gr. 
Licytacja rozpocznie 
szacunkowej 7.000 zł. Ao Oz 
Biorący udział w licytacji winni zło- 
żyć kaucje w wysokości 10% od sumy 
szacunkowej. A 
Akta w sprawie powyższej sprzeda- 
ży znajdują się. w kancelarji Piotrkow- 
skiego Sądu Okręgowego Wydział Za- | 
miejscowy w Częstochowie. ? 
Częstochowie, dn. 17 sierpnia 1933 r. 
Komornik Józef Solarczyk. | 


się od sumy 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń j 


wł. MARJAN ŻUKOWSKI f 
Czestochowa, Aleja Nr. 21, tel. 2448. | 
PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich lo 

ism krajowych i zagranicznych. jo 
POLECA: Dzienniki i czasopisma kra-| | 
jowe i zagraniczne. 
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, pê- [| 
pierosy, oraz znaczki stemplowe, pocz- 
towe, weksle i t. p. 547 | 

SPRZEDAJE bilety ulgowe i miesięcz- 
ne autobusów miejskich. 

OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA. 

Z EE 


Popieraimy LOPP. 
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Panny Nr. 68, 


Dr. Br. Święcki ul. Najśw. Masji 


